
Śpiewamy 

Możemy wszystko 
 

Kiedyś byliśmy bardzo mali,  

tu zaczynał się nasz świat. 

 Pierwsze kroki, pierwsze słowa,  

każdy dzień jak nowy znak.  

Trochę śmiechu, trochę strachu,  

ktoś podawał pomocną dłoń.  

Dziś stoimy tu odważni,  

gotowi ruszyć w dalszą drogę stąd.  

Bo ktoś nam mówił: „dasz radę”,  

gdy baliśmy się zrobić krok.  

I to wystarczy, by uwierzyć,  

że przed nami jest dobry los.  

 

Ref.: Możemy wszystko — jeśli chcemy,  

bo ktoś nauczył nas marzyć tak!  

Możemy iść, gdzie serce woła,  

to nasz początek — przed nami świat!  

 

Jedni polecą wysoko w dal,  

inni pomogą, gdy komuś źle.  

Każdy z nas potrafi coś,  

każdy z nas jest ważny — wiesz!  

Choć jeszcze nie wiemy dokładnie,  

kim będziemy za kilka lat,  

mamy w sobie odwagę i wiarę,  

by odnaleźć swój własny świat.  

 

Ref.: Możemy wszystko …  

 

Przedszkole w sercu zostaje z nami,  

choć dalej woła nowy czas.  

Z uśmiechem, dumą i marzeniami  

idziemy w świat – to nasz czas. 

 

 

Przedszkola czas już minął 
 

Przedszkola czas już minął nam 

i jest tak jakoś smutno. 

A nasza pani w kącie łka  

bo rozstać nam się trudno. 

Patrzymy na nią z żalem tak,  

a w oczach pełno łez 

Jesteśmy znowu w Sali 

 gdzie wspomnień tyle jest. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Ref: 

W jednym uścisku złączmy dłonie, 

niech wszystkie panie przyjdą też. 

I tak się wspólnie pożegnamy 

przedszkola nadszedł kres. 

 

W serduszkach naszych pamięć tkwi 

o dniach spędzonych tutaj. 

Tak dobrze razem było nam 

w przedszkolnych, ciepłych murach. 

W przedszkolu to ostatni dzień 

rozstania nadszedł czas, 

i powolutku cicho 

już opuszczamy was. 

 

 

„Złap lato” 

W górze bursztynowe słońce, 

W dolinie skrył się chłodny cień. 

Motyl śpieszy by na łące 

Móc z latem spędzić dzień 

 

Ref: Złap lato za rękę, zaśpiewaj piosenkę, 

I słońca nie będzie nam brak 

Nie kryją słowiki, talentu przed nikim 

I tysiąc kolorów ma świat 

Trzymać ciepły wiatr na dłoni,  

i słuchać o czym szepcze las. 

Gra na skrzypcach polny konik, 

Znów lato woła nas.  
 

 

Płyńmy szlakiem niepoznanym 

na wyspę Malinowych Mórz. 

Razem z latem wyruszamy, 

walizki pełne już. 

 
 


